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Rye. 75. Piotrków w 1657 r., widok od strony południowej (według sztychu Dahlberga
w dziele Pufendorfa).

PIOTRKÓW  TRYBUNALSKI*

WOJCIECH KALINOWSKI I HENRYK RUTKOWSKI

Rozwój społeczno-gospodarczy

P o c z ą t k i  m i a s t a . 1 P ierw sza w zm ianka źródłow a o P io trkow ie  pocho­
dzi z 1217 r. Osiedle pow stało na sk ra ju  kasztelan ii rozpierskiej, na  w ysoczyz- 
now ej rów ninie, w ykazującej sieć osadniczą późniejszą od sąsiednich  dolin  
rzecznych —  Luciąży i W olborki. Z nany ze źródeł P io trków  był ośrodkiem  
kilkuw ioskow ej włości, jak a  pozostała księciu tej okolicy, i trzeba  przy jąć , że 
stanow ił w łasność książęcą od początku swego istn ienia, zaś trad y c ja  o zało­
żeniu m iasta  i kościoła farnego przez P io tra  W łostowica je s t fałszyw a (pojaw ia 
się późno, jeszcze Długosz jej n ie  zna). Ju ż  w X III w ieku m iejscow ość była  
n iejednokro tn ie  m iejscem  pobytu  książąt, m usiał więc znajdow ać się w  niej 
gród, a p rzynajm nie j dw ór książęcy. W yraźnie m ów i o zam ku dopiero p rzyw i­
lej koszycki 1374 r., w ym ieniając P io trków  w śród w ażniejszych grodów .

W pobliżu  grodu  znajdow ała  się p rzep raw a przez S traw ę  i jej dopływ  
S traw kę, k tó re  to rzeczki (dziś w łaściw ie kanały  odpływ ow e m iejskich ścieków) 
w padają  za pośrednictw em  Skaw y czyli W ierzejk i do Luciąży. P rzep raw a  stała 
się węzłem  k ilku  szlaków  kom unikacyjnych, zyskującym  coraz w iększe znacze­
nie: na lew ym  brzegu S traw y  zbiegały się drogi z Pom orza, M azowsza i Rusi, 
na  praw ym  ■— z K rakow a, W rocław ia i Poznania. Gród — ośrodek w łości ksią-

* Artykuł ten jest streszczeniem dwu opracowań, sporządzonych na zlecenie P ra­
cowni Konserwacji Zabytków jako studia do planu zagospodarowania przestrzennego 
miasta.

1 Bibliografia historii Piotrkowa jest uboga. Podstawową, najobszerniejszą do 
dziś pozycję stanowi R. P l e n k i e w i c z a  „Opis miasta Petrokowa, zwanego nie­
gdyś Piotrkowem Trybunalskim“, obejmujący w piotrkowskim „Roczniku na 
rok 1871“ 55 stronic; z ostatnich publikacji należy wymienić inwentarz zabytków 
(Zabytki sztuki w Polsce, IV. Pow. piotrkowski, woj. łódzkie. Warszawa 1950). Do 
streszczonego tu opracowania wykorzystano oprócz materiałów drukowanych 3 lustra­
cje: z r. 1564, 1569 i 1661 (AGAD).
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Rye. 76. Plan Piotrkowa z 1786 r., sporządzony prawdopodobnie przez D. Merliniego. 
Linia przerywana oznacza projektowane przebicie ulicy.

żęcej — i k sz ta łtu jący  się w ęzeł dróg stw arzały  sprzy jające w aru n k i do pow sta­
n ia  w tym  w łaśnie m iejscu osiedla o ch arak terze  rzem ieślniczo-handlow ym , 
toteż z w ielkim  praw dopodobieństw em  można przypuszczać, że już p rzed  lo­
kacją na p raw ie  n iem ieckim  istn iało  m iasto jako tzw. osada targow a. P ow stan ie  
m iasta było oczywiście w ynikiem  rozw oju sił p rodukcyjnych  na okolicznym  
tery to rium . Zapew ne już w tym  okresie pow stał n a jsta rszy  kościół p io trkow ski, 
fa ra  (po raz pierw szy pośw iadczona dopiero w  1349 r.), a zanim  to  nastąp iło , 
P io trków  w raz z okolicą należał praw dopodobnie do pa ra fii w  W itowie.

Jako m iasto w ystępuje  P io trków  po raz pierw szy w  dokum encie z 1313 r., 
lecz o p raw ie m iejskim  m ówi się dopiero w r. 1404, kiedy to W ładysław  J a ­
giełło nada je  m iastu  po pożarze praw o m agdeburskie. N ie było to jed n ak  
pierw sze nadanie  p raw a niem ieckiego. Z m ateria łu  źródłowego w ynika, że 
lokacja m iasta  (pod względem  praw nym ) nastąp iła  najpóźniej w  początkach 
XIV w., na p raw ie średzkim .

O d  l o k a c j i  d o  u s t a n o w i e n i a  t r y b u n a ł u .  W X IV  w. P io trk ó w  
m usiał być ośrodkiem  m iejsk im  o dość dużym  znaczeniu, w  czym doniosłą 
rolę odgryw ał um iejscow iony tu  węzeł w ażnych dróg handlow ych. N ajpóźniej 
w  drugiej połowie tego stu lecia m iasto stało się czołem pow iatu  sądow ego 
(wchodził w  skład w ojew ództw a sieradzkiego) i siedzibą grodowego starosty . 
Ju ż  w tym  czasie odbyw ały się w  P io trkow ie państw ow e czy prow incjonalne  
zjazdy szlachty, jednak  dopiero w następnym  w ieku stało się to zjaw isk iem  
bardzo częstym. Od r. 1438 do 1492 odbyły się tu ta j praw dopodobnie 52 zjazdy 
w alne i prow incjonalne, a następnie  w  la tach  1493— 1567 obradow ało 38 se j­
mów. Przybyw anie do P io trkow a co k ilka la t w ielkich rzesz ludzi m usiało nie 
ty lko  znacznie zm ieniać oblicze m iasta  na przeciąg trw an ia  sam ych zjazdów , 
lecz także w yw oływ ać zm iany trw alsze, polegające na przystosow yw aniu  się 
osiedla do spełn ian ia  roli ogrom nego, co pow ien czas zapełniającego się zajazdu.
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Rye. 77. Przerys planu z r. 1824. Legenda: I — Żydowskie miasto, II — Nowy Rynek, 
III -— Przedm. Przedborskie, IV — Przedm. Wrocławskie, V — Przedm. Warszawskie, 
VI — Przedm. Sieradzkie, VII — Przedm. Toruńskie, 1 — Zamek, 2 — Ratusz, 
3 — Fara, 4 — Kolegium Jezuitów, 5 — Kolegium Pijarów, 6 — Klasztor Domini­
kanów, 7 — Klasztor Dominikanek, 8 — Klasztor Bernardynów, 9 — Kościół NMP, 

10 — Klasztor Franciszkanów, 11 — Bóżnica, 12 — Folwark starościński. 
(Oryginał w oddziale terenowym łódzkiego W. A. P. w Piotrkowie). rys. Plater
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Dopiero w  w yn iku  un ii lubelskiej m iejscem  zb ieran ia  się sejm ów  została W ar­
szawa. W tedy — po dziesięcioletniej p rzerw ie  — zaczął się dla P io trkow a okres 
innych zjazdów, spow odow any uchw ałą sejm ow ą z dn ia  3 m arca 1578 r. o u tw o­
rzeniu try b u n a łu  koronnego z siedzibą w  P io trkow ie  i Lublinie. Rzecz oczy­
w ista, iż pow odem  w yznaczenia P io trkow a na m iejsce zjazdów  było jego up rzy ­
w ilejow ane położenie geograficzne wobec innych m iast K orony. Leżał przecież 
na  pograniczu W ielkopolski, M ałopolski i M azowsza, w  rów nej odległości od 
takich kresow ych m iast, ja k  Wałcz, M albork, W izna i Przem yśl.

P io trk ó w  jako  gospodarczy i u rban istyczny  zespół m iejsk i sk ładał się 
z dwóch zasadniczych części: pierw szą stanow iło m iasto w  obrębie m u ru  w a­
row nego i należące doń przedm ieścia, d rugą — kró lew ska W ielka Wieś, pod­
legła p io trkow skiem u staroście. N a te ry to riu m  m iejsk im  było w  połowie X VI w. 
k ilkanaście posesji, k tó rych  szlacheccy w łaściciele uchylali się od ponoszenia 
ciężarów  i podlegania urzędow i m iejskiem u. To stanow isko szlachcica sankcjo­
now ał czasem przyw ilej królew ski, ale w iększa ju ry d y k a  — w  rodzaju  licznie 
spotykanych w  W arszawie —  pow stała w  P io trkow ie  ty lko  jedna: z nadanych  
Janow i Ł askiem u w  1503 r. dwóch placów  i dw oru  na  W ielkiej W si rozw inęła 
się z biegiem  czasu cała dzielnica arcybiskupów  gnieźnieńskich, zw ana B isku- 
piem  lub Ju ry d y k ą . T ereny należące do w ójta  p io trkow skiego (leżały za p rzed­
m ieściem  K rakow skim ), po w cześniejszych n ieudanych  próbach, zostały w cie­
lone do m iasta  ostatecznie w  1698 r. Południow a część W ielkiej W si stanow iła  
w  XVI w. dzielnicę dw orów  m agnackich i kościelnych, skupionych wokół zam ku 
królew skiego, gdy natom iast północna zachow ała ch a rak te r w iejski.

W ielkość za ludnien ia  P io trk o w a przy  końcu om aw ianego okresu (połow a 
XVI wieku) m ożna szacować na  około 2000 m ieszkańców  w  obrębie m iasta  (bez 
przedm ieść) i około 2500 do 3000 m ieszkańców  całego zespołu m iejskiego. 
W ydatny w pływ  na  ilość ludności i s tan  zabudow y m iały  k lęski e lem en tarne, 
k tó re  w  daw nych czasach były  n ierów nie  częstsze, niż dziś, i w iększe czyniły 
spustoszenia. Z pożarów  znam y następujące: pierw szy — w spom niany w y­
żej —  u progu XV stulecia, następne w  1516 i 1544 r.

W mieście, a raczej w  jego najbliższym  sąsiedztw ie, s ta ły  m łyny: w  poł. 
XVI w. dw a należały  do k ró la , po jednym  posiadali w ó jt p io trkow ski i k la sz to r 
dom inikanów . Jed en  m łyn  kró lew ski zw any Bugaj — na „staw ie“ tej nazw y, 
tam , gdzie od w ieków  aż po dzień dzisiejszy przechodzi groblą droga na  S u le­
jów  i gdzie jeszcze dziś stoi m łyn  — m iał 3 koła korzeczne a czw arte stępne, n a  
k tórym  by ł także folusz; d rug i m łyn — zw any Poznański — słodowy, znajdo­
w ał się zapew ne w  pobliżu zam ku na S traw ie. P raw dopodobnie  już w  om aw ia­
nym  okresie is tn ia ła  m iejska cegielnia, o k tórej m ówi się w  1595 r. J a k  w ięk­
szość ówczesnych cegielni w  Polsce, tak  i p io trkow ska była  prow adzona na  n ie­
w ielką skalę, p rodukow ała  jedynie  „na nap raw ę m urów , a sąsiadom  do p ie­
ców“, gdyż w yrób cegły był tu  nieopłacalny. P rzy  cegielni s ta ł piec w ap ienny  
(może naw et w ięcej niż jeden), też pew nie stanow iący w łasność m iasta.

Z poszczególnych gałęzi przem ysłu w  P io trkow ie  najw ięcej ludzi z a tru d ­
niało, najw iększe zapew ne obro ty  w ykazyw ało i najszerzej chyba było znane 
brow arnictw o. P iw o pio trkow skie  było produkow ane na  eksport (zaliczało się 
do tzw. p iw  przewoźnych), ale w  dużej m ierze w ytw arzano  je  też na  m iejscow e 
spożycie, licząc na  napływ  konsum entów  podczas zjazdów. W 1578 r. P io trk ó w  
w yprodukow ał p iw a za 9675 złp. 19 gr. (tj. w  przybliżen iu  1.300.000 litrów ), 
znajdu jąc  się pod tym  w zględem  na  21. czy 22. m iejscu  w  K oronie (z w yłącze­
niem  Prus). W 1564 r. było tu  154 piw ow arów , w  1569 —  135. G roźnym  w spół­
zaw odnikiem  m ieszczaństw a w  tej dziedzinie w ytw órczości by ła  szlachta, k tó ra  
zak ładała  b row ary  i szynki w  swoich m iejskich posesjach, a przede w szystk im
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Rye. 78. Zamek w poł. XIX w. (wg Albumu Stron czy ńskiego).

u rządzała  konkurency jne b row ary  w pobliskich wsiach. Z innych rzem iosł za­
słu g u ją  n a  w zm iankę sukiennicy  (cech zatw ierdzony w  1532 r., produkow ali 
sukno  proste, d la  biedniejszego odbiorcy), postrzygacze (mieszczanie o trzym ali 
przyw ilej na postrzygaln ię  w 1552 r.), czapnicy (mieli tu  jeden z nielicznych 
w Polsce cechów).

B iorąc ogólnie, rzem iosło p io trkow skie pracow ało na rynek  w ew nętrzny, 
zaspaka ja jąc  po trzeby  m ieszkańców  i przybyszów, natom iast w yjątk iem  była 
p rodukcja  na eksport (piw ow arstw o, czapnictwo). W ydaje się, że granice lokal­
nego rynku  P io trkow a m ożna w  przybliżeniu  zakreślić prom ieniem  o długości 
15 km., a ty lko  od s trony  W olborza i Sulejow a prom ień ten  m usi być znacznie 
krótszy. H andel lokalny  odbyw ał się głów nie w  dni targow e, w iększy obrót 
tow arów  koncentrow ały  zapew ne już w  tym  okresie ja rm ark i. W przeciw ień­
stw ie do eksportu , im port do P io trkow a m usiał być znaczny, zwłaszcza w  okre­
sie sejm u (później kadencji trybunału ); ściągało wówczas do m iasta w ielu kup­

81



ców obcych, k tó rych  konkurencję  bezskutecznie usiłow ało zw alczać stosunkow o 
słabe  kupiectw o piotrkow skie.

W om aw ianym  okresie przechodziły przez P io trków  następu jące  drogi h a n ­
dlow e: tędy  szła s ta ra  droga „p ru sk a“ z K rakow a do T orun ia  i G dańska, odgry­
w ająca  w  X IV  i XV w. szczególnie w ielką rolę, od k tó re j tu  się oddzielał szlak 
w ielkopolski na Poznań  (tak w XVI w. — początkow o rozw idlen ie  drogi mogło 
się  znajdow ać w  Łęczycy). Do P io trkow a dochodziła droga z W rocław ia, rozga­
łęziająca się tu  na  dw a k ie runk i: „ litew sk i“ do W arszaw y i „ ru sk i“ p rzez R a­
dom  lub Sandom ierz (droga ru sk a  w  XVI w. nie m iała  już takiego znaczenia, 
ja k  n a  początku okresu) h

O kres od lokacji do 1578 r. był okresem  szczytowym  rozw oju  P io trk o w a 
feudalnego, n a tom iast tru d n o  bliżej stw ierdzić, w  jak im  czasie p rzypadło  apo­
geum  — czy już gdzieś w  w. XV, czy dopiero w  połow ie XVI w. W ydaje się, 
że zwłaszcza w  XIV w. istn ia ły  zadatk i na  rozwój św ietn iejszy  od tego, jak i 
później w idzim y. M iasto nie zdołało w  odpow iednim  czasie rozw inąć n a  w ięk­
szą skalę p rodukcji tow arow ej (może b rak  dostatecznych źródeł energ ii by ł 
głów ną tego przyczyną?) oraz handlu , więc gdy zaczęły się czasy zjazdów , za­
czął się też napływ  obcych kupców  z obcym i tow aram i. U schyłku  okresu  było 
to m iasto spełniające obsługę ry n k u  lokalnego, zarazem  stacja  tran zy to w a i od 
czasu do czasu w ielk i dom zajezdny. Zm niejszenie się ro li p io trkow skiego  w ęzła 
dróg  handlow ych, a zwłaszcza przeniesienie sejm ów  do W arszaw y (nie m ów iąc
0 przyczynach ogólniejszych) m usiało się n iekorzystn ie odbić na  rozw oju  
P io trkow a.

M i a s t o  t r y b u n a l s k i e .  W czasie kadencji try b u n a łu  (kadencja  p io tr­
kow ska trw a ła  od jesieni do wiosny) znajdow ało się w  m ieście m in im um  o k il­
kase t osób w ięcej, niż norm alnie, a zapew ne dosyć często ilość przybyszów  
liczyła się na  tysiące. Z p u n k tu  w idzenia dziejów  m iasta  różnice m iędzy zjaz­
dam i try bunalsk im i a sejm ow ym i polegały na  tym, że kadencje try b u n a łu  odby­
w ały  się częściej i trw a ły  dłużej niż sejm y, ale na tom iast b y ły  m niej liczne
1 n ie  ściągały w szystk ich  m ożnych osobistości k ra ju . T ryb u n a ł zajm ow ał jedno  
z p ierw szych m iejsc w śród czynników , k tó re  w arunkow ały  h isto rię  P io trk o w a  
od 1578 do 1793 r., chociaż bow iem  nie był w  stan ie  dokonać zasadniczej zm iany  
k ie ru n k u  rozwojowego, to  jed n ak  insp irow ał rozwój (do pew nych  granic) 
określonej wytw órczości przem ysłow ej, usług i handlu , a także nad aw ał m iastu  
specyficzny ch arak te r osiedla zjazdowego.

D zieje P io trkow a w  tym  okresie odm ierzały następu jące w ydarzen ia : N aj­
p ie rw  w  1615 r. pożar, po k tó rym  w krótce splądrow ała m iasto ban d a  skonfe- 
derow anych  żołnierzy, oraz pożary z 1640 i 1648 r. N astępnie k lęsk i „krw aw ego 
p o topu“ : zdobycie P io trkow a przez Szwedów w końcu r. 1655, ciężkie dn i oku­
pacji aż do w yzw olenia na  początku lipca następnego roku, pow tó rne  zdobycie 
P io trk o w a w  dniach 1— 3 kw ietn ia  1657 r., po k tó rym  już prędko  n astąp iło  
osw obodzenie (na początku m aja  przez Czarnieckiego). Po raz  trzeci został 
P io trk ó w  opanow any i złupiony przez Szwedów w  1703 r. W la tach  1731 i 1786 
m iasto  znowu uległo pożarom ; przed drugim  z w ym ienionych działała  w  P io tr ­
kow ie K om isja Boni O rdinis, w yznaczona w  1781 r. D rugi rozbiór P o lsk i p rzy ­
niósł koniec okresu trybunalsk iego  w  h isto rii P io trkow a.

1 Przebieg tych dróg w  okolicy Piotrkowa przedstawiał się zapewne następująco: 
Piotrków—Zalesice—Witów—Sutemosty—Przedbórz (Kraków) ; P.—Buj ny—Siomki—. 
Bogdanów—Grocholice (Szczerców, Wrocław); P.—Bełzatka—Rokszyce—Gomulin— 
Suchcice (Widawa, Sieradz, Poznań); P.—Jarosty—Kosów—Srock—Tuszyn (Łęczyca, 
Toruń); P.—Meszcze—Proszenie—Wolbórz (Warszawa); P.—Bugaj—Przygłów—Sule­
jów  (Radom, Sandomierz).
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Rye. 79. Zamek, elewacja południowa. Stan obecny.

W 1629 r. liczba ludności na te ry to riu m  m iejskim  w ynosiła około 2070 m iesz­
kańców  (podstaw a szacunku szczególnie niepew na). W 1661 r. liczono w m ieście 
172 domy, a na przedm ieściach 84 i 1 fo lw ark  (dane co do przedm ieść m ogą 
być niekom pletne), co w yznacza ówczesną w ielkość zaludnien ia na  ok. 2135 
m ieszkańców . W edług opisu m iasta  przez K om isję Boni O rdinis P io trków  m iał 
w 1782 r. 204 dom y i tylko 1361 m ieszkańców , zaś Holsche podaje w końcu 
X V III w. 272 dom y i 1496 osób (oprócz w ojska i Żydów, k tórzy by li liczni).

W ydaje się, że w om aw ianym  okresie rozwój P io trkow a w ykazuje  stopniow y 
spadek poziomu gospodarczego, przyśpieszony zwłaszcza przez klęski początku  
X V III w., i że dopiero w  końcu tegoż stu lecia następu je  popraw a. Tw orzenie 
now ych cechów na  przełom ie XVI i XVII w. może w skazyw ać na pew ne t ru d ­
ności rzem iosła, a zm niejszenie się ilości słodu daw anego staroście i w zrost 
przyw ozu piw a od 1569 do 1661 r. dowodzi spadku w ytw órczości b row arn ianej. 
N atom iast m usiało się dosyć znacznie rozw inąć rzem iosło pozacechowe — p a r ­
tactw o, a terenem  działalności partaczy  chrześcijańskich i żydow skich by ła  
przede w szystkim  W ielka Wieś i Ju rydyka.

P i o t r k ó w  w l a t a c h  1 7 9 3  — 1 9 4  5. W 1793 r. m iasto dostało się 
Prusom , potem  znalazło się w g ran icach  K sięstw a W arszaw skiego, w reszcie od 
r. 1815 należało do K rólestw a. P ierw szym  przełom ow ym  fak tem  było p rze ­
prow adzenie  przez P io trków  kolei w arszaw sko-w iedeńskiej w  1846 г., co spo­
w odow ało pew ne ożyw ienie gospodarcze m iasta, d rug im  — utw orzenie g ubern ii 
pio trkow skiej w 1867 r., w zw iązku z czym w zrosła ludność i m iasto n ab ra ło  
ch a rak te ru  urzędniczego. W końcu X IX  w. zaczął się siln iejszy  rozwój p rze ­
m ysłu, lecz aż do 1945 r. m iasto spełniało rolę przede w szystkim  ośrodka u s łu -

83



gowego (w dziedzinie p rodukcji, 
handlu , adm inistracji) dla p ew ­
nego obszaru, chyba w iększego 
niż pow iat p io trkow ski. Przem ysł 
um iejscow ił się za torem  kolejo­
wym  (zapoczątkow any przez w y ­
budow anie m łyna parow ego 
w 1861 r.; przed r. 1900 — 2 h u ty  
szkła) oraz na B ugaju  (w łókien­
nicza M anufak tu ra  P io trkow ska 
w 1898 r.). Po pierw szej w ojnie 
św iatow ej P io trków  spadł do 
roli ośrodka pow iatu; w  la tach  
okupacji znajdow ał się na te ry ­
torium  Gen. G ubem ii.

W ielkość zaludnienia m iasta  
w 1827 r. w ynosiła 4276 m iesz­
kańców, nadto W ielka W ieś m ia­
ła wówczas 660 mieszk., a Ju ry -  

dyka — 256 mieszk.; w 1856 r. w  całym  P iotrkow ie było 10 000 mieszk., 1871 r.
(pierw szy spis jednodniow y) —  17 000 mieszk., 1900 r. — 28 000 mieszk.,
1923 r. — 42 000 mieszk., przed d rugą w ojną św iatow ą liczba ludności p rzek ro ­
czyła 50 tysięcy.

W P o l s c e  L u d o w e j  P io trków  uzyskał perspek tyw ę w zrostu u p rze ­
m ysłow ienia i zaludnienia; budow a dużego kom binatu  baw ełnianego na m iejscu 
daw nej M anufak tu ry  P iotrkow skiej została już w części w ykonana.

H. R.

Rozwój układu przestrzennego

1. U k ł a d  p r z e s t r z e n n y  m i a s t a  d o  p o ł .  X IV  w. Istn ien ie  w e 
w czesnym  średniow ieczu grodu i osady targow ej w  okolicach dzisiejszego P io tr ­
kow a nie budzi w  św ietle  dokum entów  historycznych w ątpliw ości, lecz ich 
uk ład  p rzestrzenny  mim o zachow ania się stosunkow o bogatego m ate ria łu  k a r­
tograficznego z końca X V III i X IX  w .1 dotychczas nie jes t bliżej w yjaśniony. 
D opiero przeprow adzenie badań  archeologicznych m ogłoby zlokalizować poło­

1 Z ważniejszych materiałów kartograficznych należy tu wymienić:
a) Plan m iasta Piotrkow a wraz z częścią W ielkiej Wsi sporządzony w  r. 1786 praw dopodobnie 

przez D. M erliniego w  związku z odbudow ą miasta po pożarze. Skala ok. 1:2000 — rkps kol, 
(Archiwum  G łówne Akt Daw nych w  W arszawie, zbiór Popielów , vol. 204, к. 582).

b) „Mappa Brouillon Gruntów M iasta O bwodowego Piotrkow a wraz z Gruntam i W ielkow ieysk im i“. 
Plan gruntów  m iejskich sporządzony w  r. 1824 przez geom . przys. W ilhelm a B ergem ann’a. 
Skala 1:5000 rkps kol. 127X150 cm. (Kopia z 2 poi. XIX w . w  W ojewódzkim  A rchiw um  P ań­
stw ow ym  w Łodzi, oddz. terenow y w P iotrkow ie, sygn. 5).

c) „Plan S ytuacyiny Miasta O bwodowego Piotrkowa wraz z Jurydyką, W ielką Wsią i żyd ow sk im  
M iastem “. Plan sytuacyjno-regu lacyjny m iasta w ykonany w  związku z projektem  regulacji 
przez geom. przys. W ilhelma B ergem ann’a w  r. 1824. Skala 1:1500 — rkps kol. 128X164 cm. 
(W ojewódzkie Archiwum  Państw ow e w  Łodzi, oddz. terenow y w  P iotrkow ie; z planu tego  
istn ieje szereg kopii i przerysów).

d) P lan sytuacyjno-regu lacyjny  Piotrkow a w ykonany w  1882 r. przez geom . przys. II kl. L eo­
narda P iaszczyńskiego. Skala 1:2520 — rkps kol. (Przerys w ykonany w 1927 r. z oryginału  
znajdującego się w  m agistracie m. Piotrkow a — w  Zbiorach Zakładu A rchitektury P olsk iej 
P olitechn ik i W arszawskiej).

Ryc. 80. Ratusz trybunalski (wg ryc. A. Kar- 
mańskiego z poł. XIX w.).
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żenie  i obszar w czesnośrednio­
w iecznego m iasta. Na podstaw ie 
a n a lo g ii1 i analizy dzisiejszego 
uk ładu  przestrzennego, można 
postaw ić  dw ie hipotezy: p ie rw ­
sza — lokuje  gród i osadę ta r ­
gow ą na teren ie  pow stałego 
w  XVI w. dw oru książęcego przy 
staw ie  na B ugaju, druga — 
na terenie, położonym  w oko­
licach istniejącego do dziś zam ku 
starościńskiego i pow stałego 
w  poł. X IV  w. m iasta  średnio­
wiecznego. Obie h ipotezy noszą 
p ew ne cechy słuszności. U sytuo­
w an ie grodu około staw u Bugaj, 
n a  niskim , podm okłym  i z n a tu ry  
obronnym  terenie, ma szereg 
analogii w e współcześnie m u 
istn ie jących  grodach i o sad ach 2, oraz zw iązane jest prócz tego z m iejsco­
w ym i tradycjam i, k tó re  n ie jednokro tn ie  były cenną wskazówką. D ruga 
hipoteza, wg k tó re j gród m iałby się znajdow ać w m iejscu późniejszego 
zam ku, a osada targow a bądź na teren ie  W ielkiej Wsi (zwłaszcza w po­
bliżu  rozw idlenia dróg na W olbórz i Łęczycę), bądź na teren ie  m iasta 
lokacyjnego — ma rów nież cechy praw dopodobieństw a. Tezę tę  zdają 
się potw ierdzać uk łady  sieci drożnej, tradyc ja  w  lokalizacji z a m k u 3 i jego 
późniejsze koliste obw arow ania, oraz własność gruntów , k tóre  do pocz. XIX w. 
należą do starostw a piotrkow skiego. Zastrzeżenia budzi w ysunięta  w la tach  
pow ojennych hipoteza d opatru jąca  się w  dzisiejszym  układzie przestrzennym  
m iasta  re lik tów  dw u owalnie na teren ie  W ielkiej W si i m iasta lo kacy jnego4. 
P ierw sza  z n ich  lokalizow ana na starym  szlaku z W olborza i Łęczycy na S u le­
jów , m usiała w  X V II i X V III w. w  zw iązku z in tensyw nym  osiedlaniem  się na

1 Przemiany następujące w X III—XIV w. w ukształtowaniu przestrzennym miast 
polskich wykazują pewne prawidłowości pozwalające na wysunięcie hipotez usytuo­
wania grodu i osady targowej w Piotrkowie na podstawie analogii z innymi miastami. 
W ogólnych zarysach przemiany te polegają na wprowadzeniu do istniejących miast 
wczesnośredniowiecznych, nowego, wykształconego pod wpływami zachodu, rozplano­
wania o prostokątnej sieci ulicznej, przy czym przeważnie następuje przesunięcie 
osiedla na nowe, niezabudowane tereny. W zależności od lokalnych warunków własno­
ściowych i topograficznych można przyjąć w dużym uproszczeniu, bowiem w rzeczy­
wistości zagadnienia te uzależnione od wielu różnych czynników są nieraz bardzo 
skomplikowane, że w okresie tym istnieją trzy zasadnicze typy przemian ukształto­
wania przestrzennego:
a) Całkowita zm iana lokalizacji now opow stającego m iasta ze stopniow ą likwM acją lub zmianą 

funkcji grodu i osady w czesnośredniow iecznej. W now ym  układzie przestrzennym  zam ek  
zostaje usytuow any w  obrębie m urów m iejskich. (Np. Poznań, K alisz, Radom, Rawa Mazo­
w iecka i in.).

b) Zmiana lokalizacji m iasta z zachow aniem  istn iejącego grodu i  adaptow aniem  go w  now ym  
układzie przestrzennym . Zamek pow stający na m iejscu grodu jest bądź poza obrębem  m u- 
r-w  m iejskich, bądź stosunkow o luźno z nim i zw iązany. (Np. Pułtusk, W schowa, Sando­
mierz, Kraków).

c) Całkowita adaptacja istn iejącego w czesnośredniow iecznego m iasta przy Jednoczesnym  w pro­
wadzeniu w iększych  lub m niejszych zmian w  jego rozplanowaniu. (Np. Chełm, K w ieci- 
s7ewo i in .).

Ł Np. Radom czy Rawa Mazowiecka.
* Podobny przykład mamy w Pułtusku, gdzie zamek powstaje w miejscu wczesno­

średniowiecznego grodu.
4 Zabytki Sztuki w Polsce, op. cit., s. 154.

Ryc. 81. Rynek, pierzeja zachodnia 
Stan obecny.

Ochrona zabytków  Nr 2 — 2



Ryc. 82. Widok z wieży kościoła bernardynów: na pierwszym planie klasztor domini- 
kanek, dalej kościoły — dominikanek (z prawej) i dominikanów (z lewej).

te ren ie  g run tów  starościńskich ludności żydow skiej, ulec daleko idącym  p rze ­
kształcen iom  i dzisiejszy w rzecionow aty ksz ta łt może być w znacznej m ierze  
w ynik iem  chaotycznej zabudowy. D ruga ow alnica, na teren ie  m iasta  lokacy j­
nego, je s t przypuszczalnie jedynie w ynikiem  świadom ego kształtow ania  b loków  
budow lanych  w uzależnieniu  od przebiegu lin ii m urów  obronnych u w aru n k o ­
w anych  doliną rzeki S traw y.

P ierw szy okres rozw oju uk ładu  przestrzennego P io trkow a kończy się w po­
czątkach  XIV w., kiedy w w yniku  następujących  zm ian gospodarczych i spo­
łecznych pow staje now e m iasto o typow ym  pełnośredniow iecznym  układzie.

2. U k ł a d  p r z e s t r z e n n y  m i a s t a  o d  XI V d o  2. p o ł .  XVI w. 
N ow e m iasto usytuow ane zostaje na p łaskim  cyplu pom iędzy opływ ającym i go  
od północy S traw ą a od południa S traw ką. Zm iany lokalizacji w pływ ają  n a  
ukszta łtow an ie  się nowej sieci drożnej w  obrębie przedm ieści, czytelnej jeszcze 
w yraźn ie  na planach z pocz. X IX  w.

M iasto o trzym uje form ę n ieregu larnego  w ieloboku, wydłużonego w k ie­
ru n k u  północ-południe, o w ym iarach  ok. 300 X350 m. Być może p ierw otne m iasto  
było w  XIV w ieku nieco m niejsze i dopiero po pożarze w  ok. 1400 r. i now ym  
p rzyw ile ju  W ładysław a Jag iełły  z 1404 r. k sz ta łtu je  się w swej ostatecz­
nej postaci. H ipotezę tę  sugeru je  nazw a ulicy Nowe M iasto, przebiegającej 
w zdłuż zachodniej linii m urów , oraz w ielki n ietypow y blok pom iędzy tą  u licą  
a u licam i Rw ańską, S ieradzką i D om inikańską.

U kład p lanu  je s t szachownicowy, oparty  o typow y schem at m iasta pełnego  
średniow iecza, zniekształcony nieco m iejscow ym i w arunkam i topograficznym i. 
W k ie ru n k u  ze wschodu na zachód m iasto podzielone je s t na pięć rzędów  blo­
ków, przy czym w środkow ym  usytuow any jest n iew ielki p rostokątny  ry n ek  
o w ym iarach  45X65 m., z którego narożników  w ychodzi 8 ulic. Dwie z n ich , 
ul. G rodzka i S ieradzka, prow adzą do bram . W południow o wschodnim  n aro ż­
n ik u  m iasta  znajdu je  się kościół p a rafia lny  zajm ujący  w raz z p lebanią cały 
b lok  pom iędzy ul. G rodzką i prow adzącą do trzeciej b ram y ul. K rakow ską. 
B lok na południe od rynku , pom iędzy ul. R w ańską i Now ym  R ynkiem  (dziś
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pl. Czarneckiego), zwęża się w rzecionow ato ku  północy, sugeru jąc re lik t daw nej 
ow alnicy. K szta łt tego bloku jest w ynik iem  odchylenia północnego odcinka 
m urów  m iasta  idących w zdłuż S traw y  ku  zachodowi, rów nolegle do sk ra ju  
tarasu . W prow adza to zakłócenie w  praw id łow ą prostokątną  sieć ulic. N ieroz- 
parcelow any północny blok pom iędzy ul. D om inikańską i m uram i, za jm u je  
k lasz to r dom inikanów , pow stały  praw dopodobnie w krótce po lokacji m iasta.

M iasto otoczone było m urem  obronnym , którego budow a rozpoczęta b y ła  
jeszcze w  X IV a dokończona w  XV w. Wg późniejszych opisów m iał on ok. 1,8 m  
grubości i ponad Ъ m  wysokości. Dookoła otaczała go fosa zasilana w odą ze 
S traw ki. Opis z 1629 r. w ym ienia 10 baszt w  m urach  m iejskich, k tóre  jed n ak  
n ie  są w idoczne na  najw cześniejszym  w idoku m iasta z poł. XV II w .1 an i na 
p lan ie  z końca X V III w., na  k tó rym  widoczny jest cały przebieg m urów . Z m ia ­
sta  prow adziły  na  zew nątrz  trzy  bram y: S ieradzka na zachód, K rakow ska na  
po łudnie  i W olborska na  wschód.

Na w schód od m iasta, nad  S traw ą, znajdow ał się zam ek królew ski zbudo­
w any  praw dopodobnie rów nocześnie z lokacją. Był on uforty fikow any  w ałam i 
i fosą, stanow iąc p u n k t obronny w w spólnym  zespole z m iastem . W okół niego, 
na  północ i na  wschód, rozciągały się g ru n ta  starościńskie obejm ujące m. in. 
W ielką W ieś i g ru n ta  przy  staw ie na B ugaju. N a południe od zam ku ciągnęły 
się g ru n ta  nadane za czasów kró la  O lbrach ta  biskupow i ku jaw skiem u K rzesła- 
wowi, a później przez A leksandra Jagiellończyka w XVI w. Janow i Ł askiem u. 
Na w schód od zam ku znajdow ał się fo lw ark  starościński a za nim, należący  
już w  X IV  w. do starostw a, staw  B ugaj. T utaj pow staje okazały dworzec k ró ­
lew ski, w ybudow any z drzew a przez podstarościego Żochowskiego d la Z yg­
m u n ta  A ugusta.

Na południe od m iasta za b ram ą K rakow ską, wzdłuż drogi idącej na P rzed ­
bórz, znajdow ało się przedm ieście K rakow skie, na końcu którego wznosił się 
w ybudow any w  1373 r., kościółek N. M. P. Bliżej m iasta, p rzy  moście na S tra w - 
ce, stanęła  kaplica  św. Trójcy, zniszczona w  czasie oblężenia m iasta  przez Szw e­
dów  w  1656 r. W w ieku XVI istn ie ją  już praw dopodobnie zabudow ania n a  
przedm ieściach w zdłuż tra k tu  do S ieradza i Torunia.

Zabudow a m iasta  w  XIV—XVI w. by ła  przypuszczalnie w  przew ażającej 
części d rew niana, z tzw. pruskiego m uru . Na teren ie  m iasta  i przedm ieść 
is tn ie je  ok. 200 domów, przy  czym m urow anym i m ogły być co najw yżej dom y 
położone w  okolicach rynku. Z budynków  m onum entalnych  prócz fary , pocho­
dzącej w  najstarszych  częściach z pocz. X IV  w., i k lasztoru  dom inikanów  
istn ie je  zam ek odbudow any przez B artłom ieja  Berecci na polecenie Z ygm unta 
S tarego 2 i w zm iankow ane wyżej kościółki na przedm ieściach.

3. U k ł a d  p r z e s t r z e n n y  m i a s t a  o d  2 p o ł .  XVI  w.  d o  k o ń c a  
X V III w. U stanow ienie w r. 1578 przez S tefana Batorego try b u n a łu  koronnego 
w  P iotrkow ie je s t przełom ow ą datą  w  jego rozw oju przestrzennym . W okół 
m iasta  pow stają  liczne dw ory i dw orki, budow ane przez mieszczan i przez 
p rzybyw ającą tu  na długie okresy czasu szlachtę.

Zm iany sieci ulicznej w  obrębie m urów  są stosunkow o niew ielkie, zw iązane 
z now opow stającym i budynkam i m onum entalnym i. N atom iast w  okresie ty m  
ksz ta łtu je  się u k ład  p rzestrzenny  przedm ieści w idocznych na p lan ie  z 1824 r., 
k tó re  zaw ażyły częściowo na  dalszym  rozw oju m iasta.

N ajin tensyw niej zabudow yw ują się w XV II—XVIII w. te reny  położone na

1 P u f e n d o r f ,  Histoire du regne de Charles Gustave — 1697, tabl. po s. 302. 
Miedzioryt wg rysunku Dahlberga przedstawiający ogólny widok miasta od strony 
południowej w  r. 1657 (patrz ryc. 75).

2 Zabytki Sztuki w  Polsce, op. cit., s. 236.
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w schód od m iasta. P ow sta je  tu ta j za b ram ą W olborską przedm ieście W arszaw ­
skie, gęsto zabudow ane i ciągnące się aż do S traw y . D alej, na  w prost m ostu 
n a  S traw ie , pow staje  w  1624 r . k laszto r franciszkanów , duży barokow y zespół 
a rch itek ton iczny  dom inujący nad  całą dzielnicą. W pobliżu zam ku i na  te ren ie  
W ielkiej Wsi pow staje obszerne i gęsto zabudow ane M iasto Żydow skie. Z abu ­
dow a dzielnicy zw arta , przew ażnie d rew n iana  z chaotycznym  podziałem  dzia­
łek. Za zam kiem , p rzy  dzisiejszej ul. Jerozolim skiej, zostaje w  XV II w. w ybu­
dow ana bóżnica. Cała ta  dzielnica zostaje w raz z zam kiem  zniszczona w  poł. 
X V II w. przez Szwedów, lecz szybko się odbudow yw uje. Zam ek, k tórego  znisz­
czenie w idoczne jest w yraźnie  na  rycin ie  D ahlberga, zostaje odbudow any 
w  1670 r. przez ówczesnego starostę  M ichała W arszyckiego *. Na południe  od 
zam ku znajdow ała się ju ry d y k a  Biskupie. O ddzielona od m iasta  rzeką i p rze­
kopem  rządziła  się niezależnie, stanow iąc odzielne m iasteczko. Ludność, w y ­
łącznie chrześcijańska, posiadała w łasnego bu rm istrza  zatw ierdzanego przez 
k ap itu łę  gnieźnieńską. Z abudow ana była  dość zw arto  w zdłuż dw u istn ie jących  
tu  ulic: F ranciszkańskiej i  L ubelskiej, a po środku niej s ta ł dw ór arcyb iskup i 
i dw ór b iskupów  kujaw skich. W dzielnicy tej g rupow ała się głów nie szlachta 
p rzybyw ająca  na kadencje  trybunału .

Na zachód od m iasta, na  w prost b ram y  Sieradzkiej, pow staje  w  1 poł. 
X V II w. d rug i zespół k lasz to rny  — bernardynów . O toczony m uram i stanow ił 
dodatkow y pun k t obrony m iasta 2. W zdłuż rozw idlających się przy  klasztorze 
d róg  prow adzących na  B ełzatkę i Byki, pow stają  przedm ieścia S ieradzk ie  i To­
ru ń sk ie . R ozbudow yw ują się rów nież przedm ieścia za b ram ą K rakow ską: K ra ­
kow skie, P rzedborsk ie  i W rocław skie. Istn ie jący  tu  na  rozw idleniu  dróg do 
Św ierszczow a i B u jny  kościółek gotycki zostaje w  czasie w ojen szw edzkich 
zniszczony w  r. 1657, lecz w krótce, bo w  1666 r. odbudow ano go. Na w prost tego 
kościółka, w zdłuż przedm ieścia Przedhorskiego ciągnął się obszerny podłużny plac.

W szystkie przedm ieścia zabudow ane by ły  luźno drew nianym i dom kam i 
przedm ieszczan i dw orkam i szlacheckim i. D ziałki duże o charak terze  ro ln i­
czym  z zabudow aniam i gospodarczym i, pozw alają przypuszczać, że u p raw a  ro li 
lu b  ogrodow nictw o było ubocznym  lub może naw et głów nym  zajęciem  m iesz­
kańców  przedm ieść.

W  zw iązku z następu jącą  m odernizacją uzbro jen ia  n astęp u ją  pew ne zm iany 
w  obw arow aniach  m iasta. Po zajęciu m iasta  przez Szw edów  w  1657 r. w p ro ­
w adzone zostały dodatkow e um ocnienia ziem ne 3 a m ury  unowocześniono przez 
w ybicie strzelnic. W tym  czasie też pow stają  cztery  narożne bastiony  i w y ­
m ienione w  lu strac ji z 1661 r. blokhauzy. Z biegiem  lat, średniow ieczne um oc­
n ien ia  tracą  swe znaczenie i zostają w łączone w  obręb zabudow y m iejsk iej. 4

Prócz budynków  pow stających na  przedm ieściach zm ienia się zabudow a 
w  obrębie m urów  m iasta. W r. 1580 zostaje w  środku ry n k u  w ybudow any re ­
nesansow y ra tu sz  try b u n a lsk i — jednopiętrow y budynek  na  rzucie p ro sto k ą ta  
zw ieńczony a ttyką .5 W zachodnim  bloku, p rzy tykającym  do m urów  m iasta ,

' Zamek zostaje przebudowany, przy czym otrzymuje wówczas czterospadowy 
dach widoczny na inwentaryzacji pomiarowej z 1828 r. (Archiwum Główne Akt 
Dawnych — akta KRSWiP vol. 1447).

2 Ufundowany został przez braci Starczewskich w  1624 r. a budowę rozpoczęto 
w  1632 r. ^

3 Między innymi Szwedzi sypią okopy na tzw. Tomicczyźnie, na Chrzanowszczyź- 
nie i w  kierunku Bugaju.

4 Mury miejskie zostały włączone w  budynki probostwa, kolegium jezuitów  
i klasztoru dominikanek.

Ratusz zostaje zniszczony w  czasie wojen szwedzkich i dopiero w  r. 1780 zostaje 
odbudowany, podobno wg projektu Kubickiego. Rozebrano go w  r. 1868.
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pow staje  w X VII w. 
k laszto r dom inikanek 1.
W końcu tego w ieku 
zostają  rozpoczęte b u ­
dowy kościoła i kole­
gium  p ijarów  przy  ul.
R w ańskiej oraz je ­
zuitów  w pobliżu fary, 
pom iędzy ul. Ł azienną 
i m uram i m iasta. Oba 
te  budynki u lega ją  na 
sku tek  zniszczeń p rze­
budow ie w X V III w.
W R ynku i przyległych 
ulicach pow stają  liczne 
kam ienice m ieszczań­
skie. Mimo licznych 
pożarów  (1615, 1640,
1648, 1731 i 1786 r.) 
w iększość domów na 
schyłku X V III w. jest 
już m urow ana. Część 
z nich zachow ała się 
z n iew ielkim i zm iana­
mi do dzisiaj, większość 
jednak  ulega p rzebu­
dowie w X IX  i X X  w. Do pocz.XX w.2 w dw u pierzejach rynkow ych wznosiły 
się jeszcze domy podcieniowe.

Po pożarze m iasta  w r. 1786, starosta  p io trkow ski P rzy łusk i sk łada m e­
m oriał do k ró la  i Rady N ieustającej o wspom ożenie zniszczonego m iasta.3 S tra ty  
są ogrom ne, zostaje w ypalone p raw ie całe śródm ieście, a koszty odbudow y 
zostały obliczone przez arch itek ta  K om isji S k arb u  K oronnego D om inika M erli­
niego na sum ę 200 000 złotych. Tenże M erlin i p ro jek tu je , dla uspraw nien ia  
kom unikacji w mieście, rozszerzenie ul. G rodzkiej i R ycerskiej (dzisiejszej 
Szew skiej) na p rzestrzen i od b ram y  W arszaw skiej do wieży m iejskiej, przy 
której przez now ą b ram ę łączyłyby się one z przedm ieściem  Sieradzkim .4 
P ro jek t ten, św iadczący u jem nie o M erlin im  jako urbaniście, nie został zrea li­
zowany.

Mimo zniszczeń w ojennych i pożarów  liczba budynków  w P io trkow ie rośnie 
i u schyłku X V III w. dochodzi do 272. Dane te  nie obejm ują jednak  praw dopo­
dobnie M iasta Żydowskiego, w k tó rym  istn ieje  ok. 100 budynków , oraz ju rydyk i 
Biskupie.

1 Klasztor funduje Katarzyna z Rokszyc Warszycka, podkomorzyna sieradzka, 
w r. 1627.

2 Podcienia widoczne są na planie miasta z 1824 r.
3 Archiwum Główne Akt Dawnych, Zbiory Popielów, vol. 204 к. 584. Memoriał 

został przedstawiony Radzie Nieustającej w dn. 19. IX. 1786 r. Załączony był do niego 
wykaz spalonych kamienic oraz sum potrzebnych na ich odbudowę, sporządzony 
przez Dominika Merliniego.

4 Zob. plan miasta z r. 1786 na którym widoczny jest projekt regulacji. Na plan 
ten zwrócił naszą uwagę mgr R. Cieśla.

Ryc. 83. Kamienica z I poł. XIX w. przy 
ul. Starowarszawskiej.
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4. U k ł a d  p r z e s t r z e n n y  m i a s t a  o d  k o ń c a  X V III d o  p o ł .
X IX  w. R egresja rozw oju P iotrkow a, zaznaczająca się w yraźnie w  XVII w. 
i u stęp u jąca  stopniow o w  czasach S tan isław a A ugusta, trw a  do czasu ustab ili­
zow ania  się stosunków  politycznych po pow staniu  K rólestw a Polskiego.

P ierw sze zm iany w  obszarze m iasta zachodzą jeszcze na  przełom ie 
X V III/X IX  w., kiedy w  czasach zaboru  pruskiego zostaje do jego te ry to rium  
Włączona ju ry d y k a  B iskupie. Później, w czasach K rólestw a Polskiego, zostają 
w łączone te reny  starościńsk ie w raz z W ielką Wsią.

Od początku X IX  w. przeprow adzane są regulacje  sieci drożnej na p rzed­
m ieściach w  zw iązku z ogólną rozbudow ą sieci kom unikacyjnej w k ra ju .
W r. 1819 zostaje w yburzony blok w północno-w schodniej części m iasta, na k tó ­
ry m  utw orzono Nowy Rynek (dziś pl. C zarnieckiego)1. W zw iązku z ogólną 
ak c ją  regu lac ji m iast w  K rólestw ie K ongresow ym , P io trków  jako m iasto obwo­
dow e, sporządza w. 1824 r. p ro jek t regulacji, k tó ry  obejm uje m iasto i te reny  
przedm iejskie. P lan  sporządza geom etra rządow y W ilhelm  Bergem ann. Z atw ier­
dzony zostaje on przez K om isję Rządow ą S praw  W ew nętrznych i P o lic ji 
w  r. 1827 2. P ro jek t regulacji p rzew iduje  stosunkow o n iew ielk ie zm iany w  sieci 
u licznej w ew nątrz  daw niejszych m urów  m iejskich, w yprostow anie ulic w ylo­
tow ych  w  pobliżu n ie istn iejących  już b ram  K rakow skiej i W olborskiej oraz 
zasadnicze uporządkow anie dzielnicy żydowskiej na  teren ie  W ielkiej Wsi. 
Z apro jek tow ano  tu ta j now ą sieć p rostokątnych  ulic z now ym  kw adratow ym  
p lacem  (później zw. L itew skim ) u w ylotu  tra k tu  wolborskiego. R ealizacja 
p ro je k tu  następu je  powoli, gdyż w m yśl istn iejących przepisów  prostow anie 
u lic  dokonyw ano stopniow o w  m iarę  postępujących zniszczeń istniejącej za­
budow y, dla un iknięcia kosztów  w ykupyw ania  nieruchom ości 3. W pierw szym  
okresie  zrealizow ano parcelację  terenów  starościńskich położonych na wschód 
od k lasz to ru  franciszkanów  oraz utw orzono now y plac przy  trakcie  w olbor- 
skim . Ok. r. 1830 pow staje  na terenach  przedm iejskich w ielka a le ja  prow adząca 
do nowego cm entarza (dziś ul. C m entarna).

Istn ie jące jeszcze obw arow ania średniow ieczne zostają stopniowo zniesione. 
W r. 1817 zburzono b ram y  Sieradzką i K rakow ską, a w  r. 1828 część m urów .

W obrębie m iasta  i przedm ieści n astępu ją  zm iany w  zabudowie. Istn iejące 
b u d y n k i poklasztorne zostają w ykorzystane na  cele publiczne i u legają  różnym  
przebudow om . P ow sta je  rów nież w iele kam ienic i domów na przedm ieściach.

5. U k ł a d  p r z e s t r z e n n y  m i a s t a  p o  p o ł .  X IX  w. Postępująca 
kap ita lizac ja  stosunków  produkcyjnych  pow oduje coraz szybszy rozwój m iasta. 
Dość zasadniczy w pływ  na  losy P io trkow a m a pow stanie gubern ii p io trkow ­
skiej, najbardziej uprzem ysłow ionej ze w szystkich w  K rólestw ie, której siedzibą 
s ta je  się w r. 1867. Obok postępującego rozw oju przem ysłu kapitalistycznego 
m iasta  w  la tach  1867— 1918 sta je  się ono przede w szystkim  ośrodkiem  adm i­
n is tracy jn y m  — m iastem  urzędniczym . A utorzy opisujący P io trków  na przeło­
m ie X IX /X X  w. podkreśla ją  te  jego cechy, tw ierdząc, że przeniesienie stolicy 
g u b ern ii do Łodzi spow oduje jego upadek. W okresie m iędzyw ojennym  m iasto 
spada  do roli siedziby pow iatu  i tylko dzięki is tn iejącem u tu  przem ysłow i roz­
w ija  się nadal, zm ieniając jednak  swój ch arak te r z m iasta urzędniczego na ro ­
botnicze.

W r. 1846 zostaje przeprow adzona na zachód od m iasta  lin ia kolei w arszaw -

1 Archiwum Główne Akt Dawnych akta KRSWiP vol. 459, к. 6—9.
2 Na egzemplarzu planu znajdującego się w Piotrkowie znajduje się adnotacja 

o zatwierdzeniu przez KRSWiP.
J Np. projektowana regulacja dzielnicy żydowskiej na terenie Wielkiej Wsi zostaje 

zrealizowana dopiero w r. 1865 po spaleniu jej w tymże roku.
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.sko-w iedeńskiej. N ow opow stały dwo­
rzec usytuow ano w pobliżu skrzyżow a­
n ia  je j z ul. S ieradzką. P ow stają  tu  
liczne zabudow ania kolejowe, a naprze­
ciw ko dw orca obszerny zieleniec ciągną­
cy się od ul. S ieradzkiej. Budow a kolei 
pow odu je  skierow anie dalszego roz­
w o ju  m iasta w zdłuż ul. S ieradzkiej i To­
ruńsk ie j oraz przesunięcie centrum  
w okolice dzisiejszego pl. Kościuszki.
P o  r. 1867 w  dzielnicy tej koncen tru ją  
się  w szystkie insty tucje  państw ow e z p a ­
łacem  g u berna to ra  na czele, pow odując 
jej dalszy in tensyw ny wzrost. Ta część 
m iasta  nab iera  w  tym  okresie zdecydo­
w anego ch arak te ru  dzielnicy b iu ro k ra ­
ty  czno-burżuazyjnej, gdy tym czasem  te ­
ren y  daw nego przedm ieścia k rakow ­
skiego grom adzą jeszcze głów nie ludność 
tru d n iącą  się rolnictw em , a W ielka Wieś 
p ro le ta ria t rzem ieślnicy. In tensyw ny 
rozwój m iasta  pow oduje sporządzenie 
w  r. 1882 nowego p ro jek tu  regulacji.
P rzew idu je  on u tw orzenie  szerokiej alei 
w  przedłużeniu  dzisiejszej ul. S ienkie­
w icza z obszernym  targow iskiem  (dzisiej­
szy plac H ali Targow ej jest kontynuacją  
tego p ro jek tu  w nieco zm ienionej fo r­
mie), następnie  parce la ję  K rakow skiego 
P rzedm ieścia i u regulow anie S traw y.
Dokoła m iasta obejm ującego w nowym  
obszarze 183,68 ha pow staje ulica
obw odow a z okopem  w ytyczającym  granice m iasta. Poza tym  obszarem  po­
w staje  w  r. 1919 park  ks. Józefa położony na południe od m iasta  na k rań cu  
alei 3-go M aja. Dalszy w zrost obszaru m iasta następuje  w r. 1924, kiedy zo­
sta ją  w łączone daleko rozciągające się przedm ieścia od B ełzatki aż po B ugaj.

P ow stający  u schyłku X IX  w. na teren ie  m iasta przem ysł lokuje się w  p o ­
bliżu staw u  B ugaj, gdzie w r. 1898 pow staje w ielka m an u fak tu ra  w łókiennicza. 
N a północny zachód od m iasta, w pobliżu kolei, uruchom iona zostaje h u ta  
szk lana „H ortensja“ daw n. H eblera. Przem ysł w łókienniczy i hu ty  szkła s ta ­
now ią głów ne zakłady  na te ren ie  m iasta  i w okresie m iędzyw ojennym  za ­
tru d n ia ją  ok. 70%  robotn ików  (w 1924 r. — 1670) P iotrkow a.

W zrastająca w  tym  okresie czasu zabudow a m iasta  nosi typow e dla k a p i­
talizm u cechy eklektyzm u. W yraźnie to w ystępuje  w dzielnicy pom iędzy m ia ­
stem  średniow iecznym  i dw orcem  kolejow ym , gdzie pow stają liczne gm achy 
publiczne i czynszowe kam ienice będące jask raw ym  przejaw em  upadku a rc h i­
te k tu ry  w tym  okresie.

W n i o s k i  k o n s e r w a t o r s k i e .  W układzie przestrzennym  dzisie j­
szego m iasta czytelne są poszczególne fazy jego rozw oju, przebiegającego, po­
dobnie jak  w większości m iast polskich, w sposób w ykazujący pew ną p raw id ło ­
wość tego procesu. Czytelność etapów  rozw ojow ych jest jedną z głów nych cech 
zabytkow ych. Dzisiejszy p lan  P io trkow a zaw iera n iew ątp liw ie pewne, dziś już

Ryc. 84. Ulica Rwańska z kościołem 
pijarów (obecnie ewangelicki).
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Rye. 85. Kolegium jezuitów, obecnie liceum im. Bolesława 
Chrobrego. Widok od południowego wschodu.

nie dające się odcyfrować, re lik ty  uk ładu  w czesnośredniowiecznego i w yraźnie  
czytelne m iasto pełnego średniow iecza stanow iące do połow y X IX  w ieku cen­
tru m  m iejskie. Wokół niego n arasta ły  od w ieku XV przedm ieścia, stanow iące 
w raz z nim  dzisiejsze śródm ieście, później zaś — na przełom ie X IX  w ieku — k a­
pitalistyczne dzielnice. Dla zachow ania czytelności tego uk ładu  dzisiejsza socja­
listyczna przebudow a i rozbudow a m iasta  pow inna, tw orząc dzielnice o now ym  
układzie przestrzennym , znaleźć odpow iednie odbicie w ukształtow aniu  p lanu  
i dać tak ie  rozw iązanie, k tóreby  w yraźnie oddzielało narosłe w ciągu h isto ­
rycznego rozw oju ośrodki od nowych dzielnic, lecz nie p rzeciw staw iając ich 
w sposób schem atyczny, typow y dla konserw atorskich  w ysiłków  bu rźuazy j- 
nych o m uzealniczym  charak terze, natom iast łącząc w całość daw ne osiągnięcia 
polskiej u rban istyk i z now ym i tw orzonym i współcześnie.

G łów ną w ytyczną p rac konserw atorsk ich  pow inna być sanacja historycznego 
u k ład u  przestrzennego z deform ującej go kapitalistycznej zabudowy, oraz w y ­
dobycie zarów no cech typow ych jak  i specyfiki tego układu. Istn ie jące zabytk i 
arch itek toniczne m uszą przy  tym  otrzym ać opraw ę w ydobyw ającą ich w alo ry  
plastyczne.

Na obszarze P io trkow a można w ydzielić dwie strefy  zabytkow e: I — te re n y  
w ew nątrz  średniow iecznych m urów  m iasta  oraz daw ne przedm ieście W arszaw ­
skie, otoczenie zam ku i otoczenie k lasztoru  bernardynów ; II — pozostałe te ren y  
w obrębie ulic otaczających m iasto wg regulacji z 1882 r. oraz te ren y  położone 
nad  staw em  Bugaj.

Sieć ulic obszaru I s tre fy  nie może ulec zm ianie i pow inna w  zasadzie po­
kryw ać się z regulacją  z 1824 r. W zdłuż przebiegu daw nych m urów  m iejsk ich  
należy stw orzyć ciąg kom unikacyjny  oraz pas zieleni. N ależy dążyć do odsło­
nięcia zachow anych fragm entów  m urów  bez przeprow adzania  rekonstrukc ji.
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T ereny  położone w pobliżu zam ku i k laszto ru  bernardynów  pow inny być tak  
urządzone, aby zostały w ydobyte w artości zabytkow e tych  obiektów . S tan  za­
chow ania zabytków  arch itek tonicznych  na te ren ie  tej s tre fy  nie może ulec zm ia­
nie, prócz przeprow adzenia  koniecznych rem ontów  i odczyszczeń z później­
szych naleciałości. P rzebudow ane w  epoce kapita lizm u kam ienice należy do­
prow adzić do stan u  p ierw otnego z przełom u X V III/X IX  w., jed n ak  odbudowa 
podcieni w  ry n k u  nie m a żadnych podstaw  dokum entacyjnych i jest niecelowa. 
Pożądana by łaby  nadbudow a zam ku w g zachow anej inw en taryzacji z pocz. 
X IX  w. K am ienicom  czynszowym  z X IX /X X  w. należało by w  dalszym  etapie 
nadać elew acje harm onizu jące z resztą  zabudow y zabytkow ej. G abary t zabu­
dow y m ieszkaniow ej na te ren ie  s tre fy  nie może przekraczać 3 kondygnacji. 
W ew nątrz  bloków  w skazane je s t w yburzen ie później pow stałych oficyn jednak  
z zachow aniem  pierw otnego ch arak te ru  podziału bloków na działki. W szelkie 
p race  p ro jek tow e i realizacyjne m uszą być prow adzone w  ścisłym  porozum ie­
n iu  z konserw ato rem  wojew ódzkim .

Na te ren ie  II s tre fy  należy uszanow ać istn iejącą sieć a rte rii w ylotow ych 
(ul. Toruńska, Bełzacka, K rakow ska, P rzedborska itd.). W skazane byłoby czy­
te lne  w ydobycie w  p lan ie  m iasta  ulicy obwodowej z 1882 r. oraz zachow anie 
ch a rak te ru  i przeb iegu  al. 3 m aja  i ul. C m entarnej. G ab ary t zabudow y całej 
s tre fy  nie pow inien przekraczać 4 kondygnacji, p rzy czym w skazane je s t u trzy ­
m anie  szeregu kam ienic  czynszowych ze schyłku X IX  w. W okolicach staw u 
Bugaj pow inny być zachow ane tereny  zielone.

Zadaniem  p ro jek tan ta  będzie um ieję tne  połączenie w artości zabytkow ych 
śródm ieścia z now opow stającym i dzielnicam i m ieszkaniow ym i i przem ysłow ym i, 
k tó re  korzystając  z rodzim ego dorobku artystycznego pow inny doń naw iązyw ać 
lecz nie pow tarzać m echanicznie historycznych układów  przestrzennych, tw o­
rząc jedno lity  organizm  m iejski, będący w yrazem  socjalistycznej przebudow y 
m iasta.

W. K.
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